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ans surowy wizyty francuskiej 


(od własnego korespondenta) 


AWA. 9.12. Wymiana nic nie 
h, prócz kurtuazyjnych zapew- 
stów, wspólny komunikat, stwier 

eczy znane i niewątpliwe, oraz 
dwa deklaracja ministra Deibosa 

bynajmniej materiału do 

wizity francuskiego mi 

faw zagranicznych w Polsce. Na 
astrój przyjęcia, znacznie cieplej 
ywykliśmy za wizyt poprzed - 
chwycone przez ko 

/ gtów zagranicznych, oraz pewne 


iu kwestii przez ministra Becka 
1 Delbosa, umożliwiają już naszki 
ewnych zasadniczych punktów 
Farszawskich. 
POZYCJE. 
ulega wątpliwości, że sprawa ko 
k omawiana; że jednak odpada 
lonialnej suwórenności, nato- 
mieto możliwości z jednej stro 
kolonizacyjnych (nie kolonial 
Stanowi zasadniczą różŻnicę!), z 
dział Polski w pewnych przedsię 
zamorskich, który miałby za- 
É nam dostawę surowców. 
pszenie stosunków między Cze- 
a Polską, które — zdaje się 
inym z głównych ceiów podró- 


t ETEEN 
Hrzej Strug 


mu Zjednoczenia Narodowego płk. 
(Gazeta Polska“ staje się z dn. 
nym organem prasowymi O. 


witła jabłoń 
okryta śniegiem 


IADZ. 9.12. W. Grudziądzu od 
pada śnieg. Mimo to w ogrodzie 
azyna zakwitła po raz drugi w 
Toku duża jabłoń, 


ży min. Delbosa do Warszawy, okazało się 
nieziszczalne w Warszawie. 

3. Stanowisko polityki zagranicznej pol- 
skiej pozostaje niezmienione, co podkreś - 
fit wyraźnie w toaście min. Beck, mówiąc 
0 paktach bilateralnych oraz pomijając cał 
kowicie Ligę Narodów. Dało to powód pra 


sie zagranicznej (zwłaszcza niemieckiej), 
do przypuszczenia, że raczej zmieni się po 
lityka francuska, szukając rozwiązania 
wielu kwestii poza Ligą. 

4. Osłabienie sojuszu francusko - rosyj 
skiego, co się przejawiło w odrzuceniu 
przez ministra Deibosa projektu, podróży 


OPA 34 ZERE ANART, POA E 


Nalot eskadry powstańczej na Barcelonę 


Zarzucenie miasta bombami 


BARCELONA, 912, Wczoraj o godz. 
14-ej odgłosy syren ostrzegły ludność o 
zbliżaniu się samolotów powstańczych. 

Zarządzono natychmiast obronę przeciw 
gazową. 

Wkrótce ukazała Się eskadra samolo- 


Zawiły 


o nadużyciach b. 


GDYNIA. 9.12. Drugi dzień procesu b. 
starosty w Kartuzach Czarnockiego to- 
czył się przy drzwiach zamkniętych. 

Po otwarciu drzwi zeznawał św. Zacha 
riasiewicz, 

Po jego zeznaniach sąd postanowił zwró 
cić się do Ministerstwa Spraw Wewmętrz 
nych o zwolnienie od obowiązku dochowa 
nia tajemnicy służbowej b. wojewodę Kirti 
klisa wicewojewodę Sekowskiego, wicewo 
jewodę Wendorfa kom. rządu m. Gdyni So 
koła, nacz. wydz. polit. Banasia, starostę 
Potockiego i kilku wyższych urzędników ad 
ministracji pajstwowej, powołanych w cha 
raktetze świadków. 

Św. b. inspektor szkolny Woźniak, oś - 
wiadczył, że nie pobierał od oskarżonego 
żadmych sum bezpośrednio. 

Tymczasem starosta Czarńock: przyta” 
cza ściśle miejsca w których pieniądze da- 


tów powstajczych. 
Dział przeciwlotnicze otworzyły ogień 
samoloty do odwrotu. 
ró tnikom powstańczym udało się urz 
cić na miasto szereg bomb na razie nie wia 
domo czy są ofiary. 


proces 
starosty z Kartuz 


wał i powtarza prowadzone wówczas roz- 
mowy. 

W toku konfrontacji świadka Wożnia- 
ka ze świadkiem Denisiukiem. Denisiuk 
mówi o kłopotach i brakach, sięgających 
cd 300 do 400 zł. i o dochodzeniu dyscy- 
plinarnym, jak również degradacj; świad 
ka do stopnia podinspektora, | 

Burmistrz m. Kartuz p. Lewiński, były 
prezes pow. BBWR. udzielił wyjaśnień na 
okoliczność otrzymania ze starostwa kwo 
ty 1,200 zł. i 800 zł. 

Na pytanie prokuratora p. Lewiński przy 
zmał, że pożyczył oskarżonemu w różnych 
terminach 3,261 zł. i kwota ta nie została 
mu zwrócona. 

Wobec złego stanu zdrowia: oskarżone- 
go który zemdlał na korytarzu, proces od- 
roczono. 


Ostatnia droga do kraju 


Załóbny Pociąg z Pirynu 


wiezie szczątki ofiar 


SOFIA, 9,12. Wczora o „półmocy wyru - 
szył żałobny kondukt wiozący: trumny: po 
ległych w katastrofie ofiar Douglasa. 

Wobec tego, iż skutkiem oberwania się 
skał w. górach linia sofijska jest uszkodzo 
na, transport, skierowano przez stację: Sta 
ra Zagora, Tyrnowy i Oboriszte. 

„Przy załadowaniu zwłok na wagon, wczo 
raj o godz, 16 kompania honorowa policji 
bułgarskiej z orkiestrą pod komendą ko- 


katastrofy Douglasa 


mendanta, głównego policji pułk. Georgie 
wa odała honory wojskowe. W uroczystoś 


* ci załdadowania zwłok asystowali poza. 


tym wyżsi urzędnicy bułgarścy, poseł pol 
ski w Sofii oraz obie Komisje Techniczne: 
polska i bułgarska w pełnym składzie. 

Prace Polskiej Komisji Technicznej do 
biegają końca i dziś prawdopodobnie odle 
ci ona samolotem pozostawionym do jej dy 
spozycji do Bukaresztu. 


do Moskwy pomimo uśilnych zabiegów dy 
plomacji sowieckiej, 
20 MINUT PÓŹNIEJ. 

O jednym nie należy zapominać: jeżeli 
min. eDlbos na konferencji prasowej Wylta 
ził swą specjalną (kilkakrotnie podkreś- 
ioną) wdzięczność prasie za przychylne stą 
nowiskc, to miał zupełnie rację: 

Nie było może. dotychczas min. spraw 
zagranicznych w podróży, który by miał 
tak „dobrą prasę”. Tak dobrą, że aż za 
dobrą; albowiem z wyników wizyty minist 
ra francuskiego. w. Polsce okazuje przede 
Wszystkim zadowolenie prasa. niemiecka. 


a skazała, przedstawiciela 
Państwa Polskiego na 20-minutowe ocze 
kiwenie na „peronie, I obaliła npogłoskemjar, 
koby podróż p. Delbosa, miała na celu o~ 
krążenie Niemiec. 


„I DYPLOMACJA ANGIELSKA. 


Nieobecność ambasadora angielskiego ` 


na dworcu w Paryżu, oraz obecność amba 
sadora angielskiego na dworcu w Warsza 
wie z tym wyraźnym podkreśleniem, że 
jest tylko „po żonę“, miała też swoją wy 
mowę. 

Przypuszczamy, że minister Delbos, w 
Bukareszcie, pomimo ożywionej tam ostat 
nio ekspansji handlowej niemieckiej bẹ- 
dzie miał łatwiejsze zadanie. 

Trudności wysuną się dopiero w Bejgra 
dzie, gdzie polityka. min. Stojadinowiczą 
po wizycie w Rzymie oraz wobec zapowie 
dzianej wizyty w Berlinie może być dość 
RO do uzgodnienia z polityką francu * 
ską. 


uciekaja 
z sowieckiego „raju” 


SZTOKHOLM, 9.12. Ostatnio dał się za, 

uważyć w Szwecji duży napływ uciekinie 
rw niemieckich, przebywających z Sowie 
t 

Są to wyłącznie komuniści i socjaliści, 
którzy po objęciu władzy przez Hitlera o- 
puścili Niemcy. i wyjechali do Sowietów. 

Ostatnio stali się oni, jak wszyscy cudzo 
ziemcy, przedmiotem prześladomań. Wie- 
lu z nich aresztowano pod zarzutem troć 
kizmu i kontrrewolucji, innym postawio- 
no do wybóru opuszczenie Sowietów, lub 
przyjcie obywatelstwo sowieckie, Niemal 
wszyscy decydują się na wyjazd z sowiec* 
kiego raju. 

W ten sposób tysiące komunistów nie- 
mieckich przybyły do Łotwy, Estonii, Fin 
landii i Szwecji. 

Droga do Niemiec jest dla nich, jako dla 
aktywnych działaczy  antyhitierowskich, 
również zamknięta, r a 


| 
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Sir 


PIĄTEK, dnia 10-go GRUDNIA 1937 R. 


Na łamach 


Dwie strony medalu 


ka”, piśmie grupy Piłsud 
cej się za najczystszą 
spadkobierczynię iłeową Adama Skwar - 
czyńskiego, w rubęyce „Z prasy“ znajdu 
jemy następujące wyjątki z artykułu my 
sli polskiej 
„Najwdzięc: 


W. „Płomieńc: 
czyków, uw: 


ze u nas pole do popi- 
sów dziennika h, to bicie w endeków, 
i cenzura... ten... tego, i wogóle. Więc się 
wali w nich, jak w bęben. 


Ale może tak dia odmiany o innej stro- 
mie medalu 

Tą „ima stronę" autor charakteryzuje 
tymi słowy: 

„Ludzie zasłużeni w walkach niepodleg- 


Za im się dozgonna i pozgonna należy. 
Ale liczni spośród nich (wespół z uzupato 
rami tych zasiug) kreują się na akcjonariu 
szy niepodległości, dyskontują dawne za- 
sługi, interes narodowy często degradują 
do skali interesu własnego, okupują stano 
wiska, na których nie wiedzą co robić ub 
nie chcą — zapominając, że najwspanial 
sze zasługi na polu wałki nie tworzą uni- 
werSalnych zdolności do wszystkiego: „Za 
sługa dla Ojczyzny — czytamy w księgach 
Pielgrzymstwa Polskiego — jest jak ziar 
no: kto obnosi to ziarno wielkie— tedy 
wysuszy e i mic z niego niema”, 

„Płomieńczyk* dodaje od siebie: 

Słuszne to bardzo słuszne słowa. Ale 
Szan. Autor myti Się co do jednego. Oto 
udzie zajmujący stanowiska „na których 
nie wiedzą co robić'— bardzo szybko wy- 
najdują sobie zajęcie. Poprostu zużywają 
olbrzymie ilości energji i pomysłowości na 
maskowanie wobec podwładnych swojej ig 
norancji i indolencji, 

Największa bowiem megalomania nie 
przeszkodzi im w zorjentowaniu się ilu 
„podkomendnych* przewższa ich o głowę 
Wiedzą i kwalifikacjami”. 


„Gwiazda płk. Miedzińskieg0 
zbladła 


Lwowski „Wiek Nowy“ pisze: 

Na temat pominięcia płk, Miedzińskiego 
w wyborach na prezesa komisji wojsko - 
wej, które to stanowisko zajmował on dłu 
gie lata, krążą w kuluarach sejmowych ro 
mmaite pogłoski. 

Mówią, że gwiazda p. Miedzijskiego zbla 
dła przy ui. Wiejskiej. Posłowie nie mogą 
mu wybaczyć użytego wyrażenia „rude 
małpy”. Przypominają, że do niedawna p: 
Miedziński był pół-ofiejalnym łącznikiem 
między Sejmem a OZN, 

Zdawałoby się, że będzie on naturalnym 
kandydatem na prezesa Koła Parlamentar 
nego OZN. Tymczisem stanowisko to ob- 
jął poseł Świdziński. 

Wybór w komisji wojskowej jest już nie 
tylko klęską osobistą płk. Miedzińskiego, 
ale całego obozu płk. Koca, albowiem wy- 
boru gen. Żeligowskiego po jego ostatniej 
mowie inaczej komentować nie można. Da 
ją się jednak słyszeć głosy osób lepiej po- 
informowanych, że istotną przyczyną nie- 
powodzeń płk, Miedzińskiego jest stanowi 
sko młodszych posłów należących do OZN 
a przede wszystkim neonacjonalistycznej 
grupy Jutra Pracy, dla której płk. Mie- 
dziński. jest zamało nagonalsigany „e i za- 
mało antysemicki. 


Ciągle się żeni... i stale 

nieszczęśliwie 

Mieszkaniec Gunia (Jugosławia) Mijat 
Werda, liczący 97 iat, był żonaty 17 razy 
w tem dwa razy szczęśliwie, a 15 razy nie 
szczęśliwie. 

Obecnie ożenił się on po raz 18-ty, 

Każdej ze swoich rozwiedzionych żon 
Vreda ofiarował dom i zabezpieczył jej byt 
do końca życia. 

Zapytany przez dziennikarzy czego je 
Szczę pragnie w życiu Verda oświadczył, 
iż marzeniem jego jest dożyć stu lat i o- 
żenić się jeszcze dwa razy. 


ANTONIN. Polsko - narodowy kościół 
prawosławny — zawiódł, rabinat — wy- 
parł się, marjawici — niepewni, Zgierz 
-może... 

Takie i temu podobne myśli spędzają 
sen z powiek księciu Michałowi Rudemu 
Raddziwiłłowi i jego narzeczonej p. Suche 
Slow. 

Data ślubu, który początkowo miał się 
odbyć grudnia w drugi dzień 
Świąt Bożego Narodzeni z powodu ostat 
nich wypadków odsuwa się w mglistą nie 
pewną przyszłość. 

Bezpośrednim powodem, jest zasuspendo 


IEEE e nem 


Z życia kolejarzy 


anara ae a 


mne Zaden kościół, żadna sekta nie chce przy 
p. $uchestow 


Słub „rudego Michała“ odroczony — ad calendas graecas 


wanie popa Wójca, który postawiony zo- 
Stał przed sąd konsystorski za pohopne u- 
dzieleniu chrztu p. Judycie Suchestow. 

Ponie ż poprzednio duchowi 
tkich wyznań odmówiły swego 
współudziału w ceremonjach chrztu į ślu 
bu — pozostała więc tylko osławiona sek 
ta marj ów, która zawsz "18 bie 
rze pod s „habit“ perypetje miłosne. 

Ale i tu nie uzyskano jeszcze konkretnej 
odpwiedzi. 

W rezerwie pozostał już tylko Zgierz, 
miejsce pobytu „księdza“ Józefa Pągow- 
skiego, odszczepieńca od Kościoła Katolic 


MUCSAI Ea WIM BESET WROCE 


Podwładny uczy... przełożonego 


Nieraz już wskazywaliśmy na nienor 
malne stosunki, panujące w kolejnictwie 
w dziedzinie obsad odpowiedzialnych i kie 
rowniczych stanowisk ludźmi nowymi, nie 
posiadającymi należytego przygotowania 
fachowego. 

Obecnie znowu mamy do zanotowania 
wypadek mianowania zawiadowceą małej 
stacji człowieka nieobznajomionego jesz- 
cze „ze swą służbą, choć jest to pracownik 
w 5-tej grupie uposażenia. 

Zawiadowcy temu — jak pisze „Głos Ko 
lejowca“ — „po to chyba aby nie wzbu- 
dzał sensacji swoimi wysokimi odznakami 
służbowymi, pozwolono w służbie chodzić 
w cywiinym ubraniu. 

Ponieważ nowomianowany zawiadowca 
nie žna jeszcze swej służby i ma dopiero w 
niej praktykować, polęcono podobną jed 
nemu z dyżurnych ruchu (w 12 czy 1 1 gru 
pie upos.) wprowadzenie swego przełożone 
go W afkana służby zawiadowcy stacji 


Przypuszczalnie p. zawiadowca R. odby 
wa na tej stacji swój „stage“ w drodze na 
jakiejs wyższe stanowisko kontrolera ru- 
chu czy inne“. 

„Czy takie mianowanie jest jednak celd 
we!" — zapytuje „Głos Kolejowca* — Czy 
nie może ono wzbudzać rozgoryczenia 
wśród innych, długoletnich zawiadowców, 
z pośród których zawiadowcy IV klasy po- 
siadają zaledwie 10 grupę uposażenia, o 
ile nie niżej ? 

Czy nie stawia ono nawet samego p. R. 
w trudnej sytuacji wobec tak nisko uposa 
żonych kolegów, dia których staje się on 
przedmiotem sensacji ?* 

Nie należy się dziwić, jeżeli w sprawnoś 
ci kolejnictwa zdarzają się różne braki i 
uchybienia, skoro zawiadowcami stacji 34 
ludzi, którzy, dopiero praktykują na tak 
poważnych i kierowniczych stanowiskach. 
Najwyższy czas zerwać już z kultem nie- 
fachowości w kolejnictwie. 


PRETIME TEPYSZRTEDOCEREZT na e a aR 


„PŁYNNE ZŁOTO“ 


wkrótce w Piotrkowie 
I;TPETRĘTEP 2 1 ALIOR | WH SOS CSS AS EEE T 


„Przeklinam wszystkie kobiety 


Ostatnia skarga samobójcy 


TOMASZÓW. Niezwykły dramat roze 
grał się w hotelu Paryskim w Tomaszowie 
gdzie o świcie drzemiący w portjemni dy- 
żurny został zaałarmowany kilku strzałami 
rewolwerymi. 

Przerażony portjer pobiegł natychmiast 
w kieruńku strzałów i wyważył drzwi. jed 
nego z numerów: tu na podłodze w kałuży 
krwi leżał młody człowiek, którego ręka 
kurczowo była zaciskana wokół rewolwe 


ru, 
Okazało się, że denatem jest 28-letni Ste- 
fan Strong. 

Historia jego jest dość romantyczna; o- 
to Strong, poznawszy niejaką Helenę Cią 
żkowską, poprowadził z nią sklep win iwó 
dek, który szedł dość dobrze. 

Przez jakiś czas wszystko było w porząd 
ku, handel przynosił zyski, a stosunki mię 
dzy wspólnikami układały się harmonij - 
nie, 

Niestety ostatnio Strong popedł w złe 
towarzystwo, począł hulać i wskutek tego 
zaczęły się incydenty między Ciążkowską 
a iekkomyślnym młodzieńcem. 

Po poważniejszej awanturze Strong zab 
rał z kasy większą sumę gotówki i wyje- 
chał z Tomaszowa w niewiadomym kie - 


runku, 

W wesołym i. lekkim towarzystwie 
Strong spędzał czas dotąd, póki pieniądze 
nie wyczerpały się. Z chwilą, gdy -w kie 
szeniach ukazało się płótno — zniknęli do 
tychezasowi przyjaciele i nadobne towa- 
rzyszki, a opuszczony młodzian zmuszony 
był powrócić do rodzinnego miasta. 

Sądził, że wspólniczka podaruje mu wi- 
ny pozwoli na dalszy udział w pracy i zy 
skach. 

Tymczasem Ciążkowska mimo kilkakrot 
nych prób Stronga — pozostała nieprzeje 
dnana. Takie stanowisko wspólniczki wy 
wyłało w Strongu rozpacz i niesłychaną de 
presję, pod wpływem której postanowił on 
ze sobą Skończyć, 

Po nocy spędzonej na ulicy, młody czło 
wiek wszedł do Hotelu Paryskiego i tu ka 
zał sobię dać numer. 

Zmalazłszy się w pokoju, Strong napi- 
sał w kalendarzyku kieszonkowym lis do 
rodziny, oświadczając, iż sam odbiera 50- 
bie życie, a na ostatniej stronie kałendarza 
zdanie: „Przeklinam wszystkie kobiety!“ 

Po tym tragicznym wykrzyknifcu Strong 
przyłożył sobie rev alwer do skroni i wy- 
strzelił, Strzał był celny. 


CUKRY iPIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERI 


kiego i sekty marjawickiej. 

Fertraktacje trwają, 
ich nie można jeszcze di 
powiedzieć, Pewnem się natomia: 
że syn p, Suchestow otrzyma chi 
ściele katolickim, nie natrafiając 
szkody, w spełnieniu życzenia 
abinat zachowuje w tym 
gliwą neutralność, ogranic 
dynie do zawiadomienia s 
Drohobyczu i to tyko wówczag, 
Buchestow przestanie płacić skii 
rzecz gminy żydowskiej. Wówe; 
nie skreślona z członków tej s 


Ceremonja „hajrem*t j. wykł 
nagodze przy czarnych świecach, 
cie 9 rabinów nie grozi p, Suchestą 
ki nie zechciałaby zjawić się samy 
Cie w synagodze. 

Pani Suchestow pozostaje nada 
toninie w pałacu ks, Michała, wi 
rze gościa i narzeczonej. ji 

Od 30 listopada gość ten jest w. 
prawosławnego, to w tej okolicy 
jest prawdziwym ewenementem di 
scowej ludności. 


Pijane dziecko na 


NOWY SĄCZ. Przechozący 
jową w Nowym Sączu zauważyli 
chodniku dziewczynkę lat około 
sprawiała wrażenie nieprzyto: 

Przeniesiono ją do pobliski 
a zawezwany lekarz usiłował pig 
ja do przytomności. 

Jakież było zdziwienie wszysń 
dy lekarz stwierdził, że dziecko 
się w stanie zupełnego opilstwa, 

Jak się okazało, dziewczynką 
Stefanja Ogorzałek, sierota, na 
niu swych krewnych, która korg 
nieuwagi domowników wypiła 
ilość wódki, poczem wyszła na ul 
wskutek nadużycia alkoholu strag 
tomność. 


Kto może ubiegać! 
o rentę sierocą 


O rentę sierocą po robotniku 
się mogą dzieci po ojcu lub małg 
zmarły robotnik (ojciec lub matlię 
rał w chwili śmierci rentę inwalid* 
przebył w ubezpieczeniu 200 tyg 
kowych po 1 styczniu 1934 r. 

Renta sieroca należy się chłopi 
żej 17 lat, a dziewczętom poni 
życia. Sierocie, mającej powyżej. 
18 lat przysługuje prawo do rë 
tej tylko wówczas, jeżeli jest onā 
Gie niezdolna do pracy, a niezdolni 
wstała przęd osiągnięciem tego 

Roszczenia o renty sierocej nal 
szać do miejscowej ubezpieczałnif 


nej. 


Nie odkładaj do jutra; 
ale jeszcze dzisiaj 
ofiarę na „Pomoc Zi 
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JFNA WSPÓŁPRACA 


Po wizycie min. Delbosa w Polsce | 


izyta min. Delbosa w Polsce 
gła końca w atmosferze wzra- 
cej serdeczności, a końcowe jej 
śnty — polityczny, w formie ko- 
{katu urzędowego o przebiegu 

ów warszawskich, oraz uczu- 
— pielgrzymka ministra spraw 
nicznych Francji do Krakowa, 
miejsca, w którym spoczywają 
sne szczątki Tego, który był 
Wica sojuszu polsko-francuskiego 
a akcenty końcowe, stanowiąc 
je jej przebiegu zakończenie 


dy prasa polska, niezależnie 
swych odcieni politycznych, je- 
wo gorąco witała gościa z Pa- 
podkreślano zgodnie, że celem 
jprzyjazdu nie jest załatwienie, 
też omówienie jakichkolwiek 
ośrednio aktualnych spraw pol- 
„ fancuskich. Wizyta, której spon- 
anie i w Polsce i we Francji 
o określenie «odwiedzin przy- 
a u przyjaciół» dała jednak 
bność dokonania w niezastą- 
osobistym zetknięciu prze- 
| wszystkich aktualnych zagad- 
politycznych, a przecież czasy 
e, że ministrom Delbosowi i 
i napewno tematów do roz- 
ie zabrakło.. Komunikat urzę- 
„a podkreśla zresztą, że min. 
=4s odbył rozmowy nie tylko z 
nikiem polskiej polityki zagra- 
| ale z «polskimi kierowni- 
czynnikami» — ściśle zaś: — 
iwiał z Panem Prezydentem 
Jej, Marszałkiem Śmigłym - Ry- 
premierem gen. Sławoj-Skład- 
i bodaj wszystkimi człon- 
rządu polskiego. 

Delbos oświadczył przedsta- 
bm prasy, iż zetknął się poza 
@ bodaj wszystkimi najwyb: 
jmi przedstawicielami polskiej 


z współczucia, panie doktorze! — 
Sila pani Śniewska. 

wf kobietą sam diabeł się nie dogada! 
łał szorstko. — Dobranoc pani ! 
Szył ramionami, uścisnął jej dłoń 


i Sniewska zamknęła za nim drzwi 
zamyślona udała się powolnym 
m do zielonego saloniku. 

(roczyła próg i oparła się o Ścianę 
ufiże się nogi pod nią uginają; podnio 
„e {ko dłoń, przykrywając usta, z któ 

a) miast okrzyku przerażenia wydarł 
dzi stłumiony jęk. i 
iniyski siedział na fotelu w nienatural- 
ół leżącej pozycji z głową prze- 
na bok; jego twarz była woskowo 


s 


ę, palce zacisnęłyj bez ruchu, jak 
kuta do miejsca przerażeniem, po 
róciła się, wyszsła zatączazjąc się 
wiśędpokoju, zebrała wszystkie siły i 
leżą prędko po schodach na dół w na- 
: jeszuze dogoni lekarza. 
unastu sekundach znaiazła się 
icą i stojąc w lekkiej sukien 
aśnieżonym chodniku, rozglądała 
"adnie na wszystkie strony. 
Beie w odległości dwudziestu kilku 
j W dostzegła schyloną nieco postać 
go, zbliżającą się do paru taksó- 
10 togu ulicy Piusa i Alei Ujazdow- 
Podniosła rękę, coś krzyknęła, iecz 
gg nie słyszał widocznie — otworzył 
ki, wsiadł i po chwili samochód ru 


elity intelektualnej, reprezentantami 
wszystkich kierunków politycznych. 
Powiedział min. Delbos, iż zdołał 
się w toku swych rozmów przeko- 
nać, że «sojusz polsko-trancuski tkwi 
głęboko w sercach i umysłach spo- 
łeczeństwa polskiego», że jest «nie- 
wzruszony». To prawda, całe społe- 


czeństwo polskie zaświadczy z ra- 
dością, że odczucia min. Delbosa 
ściśle odpowiadają rzeczywistości. 

Rzecz prosta, że po ponownym 
stwierdzeniu takiego stanu rzeczy 
i po omówieniu szerzej zakreślonych 
ram zagadnienia pokoju wersalskie- 
go, doszli ministrowie Delbos i Beck 


Na froncie politycznym 


CZY ROZŁAM 
W, STRONNICTWIE NARODOWYM. 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, w związ 
ku z trudnościami wewnętrznymi, jakie 
przechodzi to Stronnie: rozeszły się po 
gołski w sferach poltycznych, jakoby gru- 
pa ludzi zbliżonych do prof. Rybarskiego, 
miała wystąpić z tego stronnictwa ii zgło- 
sié swoje przystąpienie do stronnictwa 
Pracy. 


NOWE PISMO CODZIENNE. 


„Jak się dowiaduje Ag. „Echo“ w grud 
miu b.r. ukaże się nowe pismo codzienne 
pod redakcją naczelną p. Stachurskiego b. 
komendanta Legionu Młodych. 

Fismo to będzie organem Związku Le- 
wicy Patriotycznej, 


WALNY ZJAZD 
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY, 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, obrado 
wał w Warszawie Zarząd Główny Zw, Ofi 
cerów Rezerwy na którym m. in. uchwała 
mi postanowiono zwołać Ogóinopolski 
Zjazd Oficerów Rezerwy w maju 1938 r. 
do Lwowa, i 


BOJKOT JUŻ SIĘ ZACZĄŁ. 

Ag, „Echo" informuje: w związku z nad 
chodzącymi świętami Bożego Narodzenia i 
wzmocnioną frekwencją kupujących rozpo 
częło się w Warszawie i okolicach podmiej 
skich pikietowanie sklepów żydowskich 
przez oddziały grupy O.N,R.-wskich. W 


całym szeregu miejsc doszło do zakócenia 
spokoju publicznego, który został sprężyś 
cie przywrócony przez organy policyjne, 


ZJAZD 
KOMBATANTÓW ŻYDOWSKICH. 


Jak się dowiaduje Ag, „Echo“, w Kra 
kowie obradował Zjazd Kombatantów Ży- 
dowskieh, który zaszczycił swą obecnością 
wicemarszałek dr. Kwaśniewski oraz na- 
desłał list z życzeniami b. premier Jędrzej 
Moraczewski, 


MONARCHIŚCI | 
NIE MAJĄ, SZCZĘŚCIA, 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, Zwią- 
zek Monarchistów Polskich złożył poda- 
nie do Komisariatu Rządu o legalizację te 
go Stowarzyszenia na co Komisariat Rzą 
du odpowiedział odmownie, 

Niezrażeni tym Monarchiści odwołali się 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, je 
dnak i tu podanie ich załatwiono niepo 
myśinie. | 
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CZY WSPÓŁPRACA ? X 


Ag. „Echo“ informuje: W związku z za- 
targami pomiędzy pracownikami gastrono 
micznymi, a pracodawcami akcję pracow 
ników prowadzą wspólnie Klasowe Związ- 
ki Zawodowe i Zw. Związków Zawodo - 
wych, 

jest to objaw konsolidacji tych dwuch 
Organizacyj robotniczych na terenie War 


szawy; NEK 


germs Arno Alexander SSosomsomos= (zj 


|" DLA MATKI 


O PZBS" (Powieść kryminalna) cxocosuczmezons() 


szył, wymmijając powoli przed nim stojące 
wozy. | i 

Pani Śniewska pobiegła. Było ślisko, pa 
dał śnieg, miękkie zimne płatki kłady się 
na jej włosy, twarz i odsłomiętą zyję. Jak 
przez mgłę widziała kilku ludzi w ciep- 
łych futrach, którzy się zatrzymali z cie- 
kawości, przyczem ani jeden się nie ruszył 
by zaofiarować swą pomoc. 

Tymczasem samochód znikł za rogiem. 
Fani Śniewska krzyknęła rozpaczliwie po 
raz ostatni, zatoczyła się i aby nie paść, 
oparła się o mur. ' 

Nie wiedziała dobrze, co się stało póź - 
niej. Gdzieś daleko rozległy się ostre trele 
gwizdka policyjnego. Potem usłyszała wo- 
kół siebie głuchy gwar i wreszcie jakby 
przez ciężki sen dotarł do jej świadomoś- 
ci czysty przyjemny głos męski. 

— Proszę pani, już zatrzymałem samo 
chód... ale pani drży z zimna | 

Ujrzała, jak wysoki, jasnowłosy czło - 
wiek zdjął pośpiesznie płaszcz, narzucił go 
jej na plecy i uczuła po chwili, że ją ogar 
nia ożywcze ciepło, Podniosła oczy i Zo- 
baczyła pochylonego nad nią wystraszone 
go lekarza, 

— Co się stało ? — zapytał Grylski o- 


0) 
[0] 


chirypłym głosem. Ą 

Chciała ` odpowiedzieć, wytłumaczyć, 
krzyknąć, lecz zamiast tego wykrztusiła z 
trudnością tylko kilka ledwo zrozumia - 
łych dźwięków. 

— Mój mąż... prędko „.. 

Widziała jeszcze, że doktór Gyisk; skie 
rował się ku ich domowi z pośpiechem, na 
jaki go stać było. Nagle doznała wraże- 
nia, że upada—w rzeczywistości silne ra - 
miona męskie uniosły ją, jak lekką zabaw 
kę. Przymknęła oczy, jej całą postacią 
wstrząsnęło ciche łkanie: Głowa opadła. 
bezsilnie w tył i zatrzymała się na czyimś 
ramieniu, Na jedną chwilę ogarnęło ję u- 
czucie głbokiej błogości. 

— Dziękuję... — szepnęła tak cicho, że 
tego nikt nie mógłby ułsyszeć. 

1 on też nie usłyszał... 

vV. i 

Komisarz Jarowy wniósł na pół nieprzy 
tomną kobietę do jadalni i położył na ko 
zetce, Parę minut leżała mieruchomo, na 
popielatych włosach połyskiwały krepelki 
Stopniałego śniegu. Potem zaczęła drzeć 
jak w febrze. Jarowy zbliżył się i okrył 
ją swoim płaszczem. Nie otwierając oczu, 
podziękowała mu iedwo dostrzegalnym u- 


zas odnowić prenumeratę za m. grudzień 
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do przekona 
w końcowym 


ia, któremu dali wyra 

ustępie komunikati 
urzędowego, (mówiącego, że «obā 
ministrowie $praw  zagranicznyc 
stwierdzili wsjpólną wolę prowadze 
nia we wszystkich  dziedzinac 
ufnej współpracy, która zgodni 
z interesami i dlążeniami obu naro 
dów ma na celu odprężenie ora: 
stabilizację stosunków międzynaro: 
dowych». j 

Wydaje nam się, że użycie okre: 
ślenia «ufna współpraca» oddaje 
najlepiej atmosferę, jaka ostatnio za: 
panowała w stosunkach sojuszni- 
czych polsko - francuskich. Czynnił 
wzajemnego zaufania — to jest.. >to, 
co najważniejsze». Wiele niepotrzeb-| 
nych tarć, wiele nieporozumień, któ- 
rym opinia polska przyglądała się 
ze smutkiem, nie byłocy się wyda- 
rzyło, gdyby w niektórych edia 


kach pewna część opinii francuskie, 
stale zachowywała uiność w szcze 
rość polityki polskiej wobec Francji 


4 
Nie chcemy jednak powracać doj 
rzeczy przykrych, tym więcej, że 
można je na szczęście zaliczyć doł 
przeszłości. Opinia polska jest prze- 
konana, że po zeszłorocznej wizycie 
Marszałka Smigłego-Rydza we Francji 
po nawiązaniu nici serdecznej przy: | 
jaźni i współpracy pomiędzy min. 
Beckiem i Delbosem, wreszcie po 
właśnie zakończonej wizycie min. 
Delbosa — stosunki polsko -francus 
kie weszły na stałe w okres szczę: | 
śliwego rozwoju, który znamionować | 
będzie wzajemna ufność, wzajemne | 
zrozumienie sytuacji, w której każdy 
z obu krajów się znajduje i wza- 
jemna dobra wola kontynuowania 
wysiłków,zmierzających do uzyskania 
odprężenia i stabilizacji stosunków 
międzynarodowych. 


śmiechem, 

Odwrócił się, podszedł wolnym krokiem 
do okna, wetknął dłonie w kieszenie mary | 
narki i patrzał przez szybę na wielkie płat 
ki śniegu, spadające na ziemię w mięktkim | 
wirowyjm locie. | 

Na jego twarzy jeszcze można było do- | 
strzec ślady szczególnej przyjemności, któ 
ra go napełniła, gdy wziął w ramiona te 
kobietę, aby ją tu zanieść, 

Jak światło znika stopniowo na niebie 
wieczornym, tak w nim gasło to uczucie 
i wkrótce na jego twarzy ukazał się wy- 
raz skupienia i niemal ponurego zimna, 

Poznał ją. Była tą właśnie kobietą, któ | 
rej poszukiwał z głuchym niepokojem, dla y 
której się znalazł o tej porze na ulicy Piu 
sa XI. Ei 
Wystudiował jej twarz: z fotografii ze 
wszystkimi szczegółami, utrwalił mocno 
jej rysy w pamięci — rysy twarzy piękne 
go, iecz niebezpiecznego wroga. 

Nagle przypomniał sobie ostrzeżenie Nie 
dźwiadowskiego przed układaniem zbyt po 
hopnych i przedwczesnych wniosków. Przy 
znał się w duchu, że w rzeczywistości nie 
miał w ręku żadnych dowodów, iż ta ko” 
bieta przyczyniła się czymkolwiek do śmier 
ci Borewicza. Czy znalezienie przy nim 
fotografii miał prawo uważać za poszlakę 
przemawiającą na jej niekorzyść ? Oczy- 
wiście, że nie... A jednak nie mógł się po 
zbyć osobliwego uczucia niepokoju, podo- 
bnego do instunktu zwierzęcego, który 0- 
strzega przed niebezpieczeństwem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


* 
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Kronika piotrkowyska 


| Piatek 10 grudzień 


RADO 
PIATEK: 


6.5 Pieśń: „Kiedy ranne“; 6.20 Gimn.; 
8,40, Muzyka; 7.00 Dzier niki 7,18 Muzyka 


15 Aud. dla szkół: „Chrzciny w Łobzo 
e“; 11,40 Gra Gaspa Cassado (wiolon 
ezela); 11,57 Czas i hejnał; 12.03 Audycja 
|południowa. 

15.80 Wiadomości (kospodarcze; 15.45 
Przegląd wydawnictyy gwiazdkowch dla 
dzieci; 16.00 Rozmowa z chorymi; 16.15 
Waice i serenady; 16.50 Pogadanka; 17.00 
| Pogadanka; 17.10 Utwory wokalne; 17,50 
| Przegląd awnictw; 18.00 Komunikat 
| śniegowy i wiadomości sportowe; 18.10 Ze 
społy wokalne w operetkach; 18,35 Audy 
cja dla wsi; 19.00 „Pieśni poddasza!" 19,30 
Nieznane pieśni ludowe śląskie; 19.50 Po 
gadanka; 20.00 Koncert symfoniczny; 22 
50 Dziennik i Komunikat meteorologicz: 
| ny. 


Ciesząca się zasłużoną sympatią społe 
czeństwa piotrkowskiego. chór „Lira“, ob 
chodził 5-iecie swego istnienia, 

Na tę intencję w kościele po-Jezuickim 
| odprawiona została uroczysta suma, pod - 
pozas której znakomity ten zespół w peł - 
ym swym składzie wykonał z właściwą 
sobie maestrą szereg głębokich utworów 
igijnych pod kierownictwem dyr. Wł. 
| Celejowskiego, wielce zasłużonego na po- 
lu krzewienia kultury muzycznej ną tere- 
iotrkowskiej. 

Okolicznościowe kazanie 9 wielkich za- 
-sugach chóru „Lira“ wygłosił ks, prefekt 
_ dr. Rogowski. 

W południe w lokalu związku rezerwis- 
| tów odbyło się nadzwyczajne waine zebra 


Nowy dyrektor Zjednoczo- 
nych Przeds. Miejskich 


W tym tygodniu przybył do Piotrkowa 
nowomianowany Dyrektor Zjednoczonych 
Przeds. Miejskich p. Eugeniusz Majkowski 
z Warszawy. 

Nowy dyrektor Z. P. M. poslada ukoń* 
czone wyższe studia handlowe (W. S. H.). 


Pożar w Piotrkowie 


| Przy uł. Łódzkiej Nr. 213 spalił się dom 
stanowiący własność p, Marianny Tarnow. 
skiej, 

= Straty wynoszą zgóry 1000 złotych. Po 

i żar powstał od iskry komina. 
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Otwarcie nowoczesnych dróg w powiecie. 


Min. płk. Ulrych w Piotrkowi 


W ub. środę o godz. 13 m, 30 minister 
komunikacji płk. Ulrych, wiceminister Pia 
secki i wojewoda Hauke - Nowak wraz z 
towarzyszącymi im osobami przybyli do 
Piotrkowa, aby zlustrować drogi w powie 
cie i na terenie miasta. 

Pan 


Minister Ulrych 


piotrkowskim 


został powitany przez szpalery organiza - 
cyj i rzesze mieszkańców przy bramie try 
umfalnej (ul. Łódzka), gdzie dokonał ot- 
warcią odcinka nowej drogi. 

Powitał p. Ministra prezydent miasta 


Piotrkowa p. Fiszer, który podkreśtił doro 
bek miasta w dziedzinie pracy na terenie 


Od 15—22 grudnia 


wielki Kiermasz zeństiego 


oddzialu Zw. Strzeleckiego 


Szczegóły wkrótce podamy! 
[EE e E EE E ER AER MEE E E EAEE a 


nie pod przewodnictwem dyr, Celejowskie 
ga. 

Podczas zebrania wręczono dyplom pre 
zesowi p. Józefowi Waleckiemu w uzna- 
niu za pracę przy organizacji chóru, ofia- 
sując jednocześnie godność członka hono 
rowego towarzystwa z. artystycznie wyko 


p-lecie chóru „Lira“ w Piotrkowie 


nanym albumem z odpowiednią dedyka - 
cją, 

Po zakończeniu obrad nastąpiło zebra- 
nie towarzyskie, gdzie w ciągu kilku go - 
dzin mile wspominano dawne chwile i po 
ruszając jednocześnie aktualne zagadnie- 
mia kulturalnego Fiotrkowa. 


Olbrzymi proces dostawców 
materiałów na roboty publiczne 


Na dzień 21 grudnia rb. Sąd Okręgowy 
wyznaczył termin rozprawy głównej prze- 
ciwko Erwinowi Lengemu, Hieronimowi 
Rybakowi i nn. oskarżonych o fałszer- 
stwa dowodów, popełnione przy dosta- 
wach materiałów na rcboty publiczne, 


prowadzone przez Fundusz Pracy w Piotr- 
kowie. 

Na rozprawę, którą rozpisano na cały 
dzień, wezwano kilkunastu świadków spo- 
śród urzędników i funkcjonariuszy Zarzą- 
du Miejskiego. 


Sprawa Riedel contra Rudziński - 
odroczona 


Na wokandzie Sądu Okręgowego jako 
odwoławczego, znalazła się sprawa z 0- 
skarżenia prywatnego p. Bol. Rudzińskie- 
go, b. sekretarza Związku Rezerwistów 
przeciwke Prezesowi tejże organizacji p. 
Gustawowi Riedlowi, v.dyrektorowi Ubezp. 
Społecznei w Piotrkowie. 

Jak to naszym Czytelnikom wiadomo 
Sąd Grodzki uniewinnił p. Riedla z za” 
rzucanego mu oskarżenia o zniesławienie 
i obrazę Rudzińskiego. 

Naskutek apelacji oskarżyciela prywat" 


nego — sprawa znalazła się w Sądzie 
Okręgowym, który w dniu wczorajszym 
odroczył rozprauę na inny termin. 


Kwiaty sztuczne 


w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 


„Człowiek, który cudem żyje .. 


W dniu 18 lipca rb. odbywała się za- 
| bawa we wsi Rokiciny. W trakcie zabawy 
_ doszło do zwady między Józefem Jałmuż* 
| ną a Janem Wielochem, który w trakcie 

bójki na pięści, uderzył przeciwnika w 
twarz. i 
Jałmużna  poprzysiągł przeciwnikowi 
_ zemstę I w tym celu zmówił się z Włady 
sławem Sońtą, aby ten ściągnął Wielocha 
w ustronne miejsce, gdzie krwawo roz» 
prawi się ze swym antagonistą. To też, 
gdy Wielecha zwabiono w odległe i ciem- 
ne miejsce, Jałmużna rzucił się nań, po- 
czął go bić, kopać, a następnie zadał 
Wielochowi straszne uderzenie nożem w 
brzuch, przebijając mu żołądek. Wielocha 
odwieziono do szpitala, gdzie lekarze o- 
rzekli śmiertelną ranę, licząc się z rychłym 


Dobre 
i tanie 


OBUWIE 


zgonem rannego. 

Tymczasem Wieloch sprawił wszystkim 
niespodziankę i <wylizał» się z ran. 

Jest to wypadek, zwany w języku le- 
karskim «cudem», 

Józef Jałmużna i Władysław Sońta za” 
siedli wczoraj na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Piotrkowie, który 
skazał Józefa Jałmużnę na 3 lata więzie- 
nia; Sońtę — uniewinniono. 

Powództwo cywilne, które wnosił po- 
krzywdzony w wysokości 600 zł, tytułem 
szkód materialnych i moralnych, powsta- 
łych wskutek zajścia, Sąd pozostawił bez 
rozpoznania. 


Przewodniczył rozprawie Wiceprezes S. 
O. p. Mieczysław Michalewski. Oskarżał 
podprokur. p. Filipkowski. Obronę wno- 


sili adwokaci: Walosiński i Neweła; Po” 
wództwo cywilne — adw. FSO ) 


KINO:TEATR 


AŚ 


PL. NIEPO- 
DLEGŁOSŚCI 2 


właśc. 
Konopińska 
i Piaskowska 


w skiepie W. ZIELINSKIEG 
Piotrków, Sieradzka 4 a 


[EEE Dziś i dni następnych. 


Jan Kiepura najepszy tenor świata 
Marta Esserth słowik ekranu królowa wdzię| 


stworzyli dla milionów widzów i słuchaczy arcydz. filmowe f 


CZAR CYGANERI 


Film uśmiechów i łez, radości i smutku, miłości i tęsknó 
Reżyseria: Geza do Bolvary — misirz wśród reżyserów. 


NAD PROGRAM! Aktualności świata i dodate 


| 


budowy nowych nawierzchni, łącząc 
nienie budowy dróg z problemem 
cji bezrobocia. | 


Dalej zaznaczył, że budowa dróg m 
tylko na celu rozładowania bezrobod 
le posiada znaczenie w kierunku pod 
nią życia pod względem gospodarczjj 
mysłowym i obronności kraju, 


Tempo prac z roku na rok jest ż 
w ciągu lat 3-ch samorząd b, wiele 
bit. W imieniu ludności powiatu pó 
roinik p. Piech. 

Odpowiedział na powitanie min. 
wygłaszając krótkie przemówienie, 
rym w serdecznych, szczerych sł 
podkreślił ukształtowonie w społe 
wie zrozumienia dla wartości spram 
dowy nowych dróg, wskazując, że 
miarę sił przyjdzie ludności wsi z p 
aby do każdej z nich doprowadzić b 
drogę. 

Pan Minister w bezpośredniej ro 
z robotnikami i kolejarzami wypyt: 
o warunki materialne, wskazując 
nie rządu do polepszenia bytu cat 
ności w Polsce. 


Z Fiotrkowa cały czas jadąc noy 
gą udano się do Tomaszowa Maz, 4 


Na pomoc zimową 


Urządzona w dniu 5 bm. sta 
Sekcji Finansowej Powiatowego 
telskiego Komiteiu Zimowej Pomos 
robotnym w Piotrkowie zbiórka i 
przyniosła dochód w sumie zł. 
który całkowicie przeznaczony zos 
pomoc zimową dla bezrobotnych. 


„Komety i meteory 


Staraniem sekcji kulturalno oświ 
muzycznej koła przyjaciół  gimnb' 
państwowego im. Bolesława Chri 
w dniu 12 bm. o godz. 12 w auli 
zjum dr. Mieczysław Kowalczewski, 
stent Politechniki warszawskiej w 
wykład n. t, «KOMETY i METEQ 
Wstęp na wykład bezpłatny za okati 
zaproszenia. 

Wykładem tym sekcja kulturalnog 
towa rozpoczyna szereg wykładów a 
Isrno-naukowych. 


ALBUMY 


DO FOTOGRA 


już nadeszły do firmy 


„A. PAŃSĄ 


UL. LEGION 
ECT ERY 


PIĄTEK, dnia 10-g0 GRUDNIA 1937 R. 


Zapowiada Komitet Pomocy Zimo- 
mia 19 b.m. w Piotrkowie odbędzie 
„a świąteczną. Kilka dni Świąt 


Narodzenia, stawiają przed Komi 
Szczególnie trudne zadania. W te 
ly ogromna większość obywateli 
je, starając się spędzić czas, odpo- 
do swych możliwości, najprźyjem 
fe można pozostawić swemu loso- 
p któr w te dni grozi zimno i 
pomnienie o nich oznaczało by nie 
nie moralnej strony akcji pomocy 
rzecież ma łudzi podtrzymać nie 
aterialnie, ale i na duchu. 
ego koniecznością jest roztoczyć 
ią opiekę nad rodzinami bezrokot- 
Klać im dostateczną ilość żywności 
, pomyśleć o ciepłym odzieniu i o- 
Ada dzieci o jakichś drobnych łako- 
lą nich. Dbając szczególnie o dzie 
my otuchy i wiary w lepsze jutro 
lm. 
spełnienia tego zadania konieczne 
jjalne, poza normalnym miesięcz- 
jdżetem, Środki finansowe, Musi ich 
| aby starczyło dla wszystkich bez 
ch. Będąc więc w dniu zbiórki zmo 
me wszystkie zrzeszenia młodzieży 
wojskowych do zbierania datków 
Ww kweście wezmą wyłącznie przed 
kle społeczeństwa. 


tatnią niedzielę przed świętami, — 
Wszyscy będą robili zakupy świą- 
Parę groszy nie uszczupli tych za- 
Ẹ Dla każdego zaś bezrobotnego bę 
Anak moralną pociechą to, że u każ 
acającego do domu z paczkami zo 
onik — znak, że ten człowiek 
swym datkiem do tego, że 
szrobotni mieli „gwiazdkę“ ! 


ją ogromnego, moralnego znacze- 
oby także j to, gdyby u nas, podob 

ẹ to gdzie indzie dzieje, przedsta 
władz wzięli czynny udział w zbiór 
ulicach Piotrkowa powinni się uka 


jie wszystkich obywateli bezwzgięd 
j, aby z okazji świąt wzrosły uczu” 


0 prywatne, prowadzone przez Wil 
Frydrycha. zam. w Łodzi przy ul. 
Kiej 6 na szosie Piotrków - Łódź w 
wsi Pieńki - Karlińskie, wskutek 
a opory stoczyło się do przydroż 

m i ito się, 


ród pasażerów Wilhelm Frydrych, 


DKOCIMSKIE 


w RESTAURACJI 


B. WAGNERA 


Ë róg Piłsudskiego I P. O. W. 


NAJTAŃSZE 
Jzakupu efektownych i trwałych 

3 | TECZEK skórzanych w sklepie 
firmy „A. Pański” 
Piłsudskiego 56, róg Leglonów 


| wybór. 
dni prezent na gwiazdkę. 


w Piotrkowie 


Nie trzeba dopuścić, aby święta, przez 
nasze zaniedbanie, podkreślały dobitniej, 
niż w, dniu powszednim różnice, jakie ist- 
nieją między nami z racji tego, że jeden za 
rabia, a drugi pracy dostać nie może. 

Należy zrobić wszystko, aby dni te nie 
rodziły w duszach ludzkich rozpaczy i za” 


Nie będzie głodnych w Piotrkowie i powiecie 


Ciężki karabin maszynowy dla Armii 


Odbyło się w Piotrkowie nadzwyczajne 
zebranie związku Legionistów i Peowia - 
ków pod przewodnictwem prezesa posła 
Jana Drozd - Gierymskiego. Do prezy - 
dium zaproszeni zostali p.p.: Fr. Rajpoid 
wiceprezes Zw. Legionistów i Jopkiewicz, 
prezes POW, Obowiązki sekretarza pełnił 
p. St. Hebda, 

Poseł Drozd - Gierymski wygłosił dłuż 
sze przemówienie na temat aktualnych za 
gadnień politycznych, społecznych i gospo 
darczych, związanych z uchwałami zjazdu 
Legionowo—Peowiąckiego we Lwowie, O- 
raz ostatnich odpraw w Warszawie i Wil 


ir. LUFT Piotrków Tryb. s lówackiego 1. Tel. 14-95 


biórka na gwiazdkę dla dzieci chręg; 


wiści ! Szczególniej w duszach dzieci. 
Dziecko głębiej odczuwa. Wspomnienie 
bólu pozostaje często na całe życie, paczy 
charakter, zaważy na ustosunkowaniu do 
ludzi i zjawisk życia. 
Nakaz pomocy — płynie z myśli o Jut 
TZA, 


nie. 

W toku obrad zgłoszono ze strony zarzą 
dów Źw. Legionistów i POW, dwa wnios 
ki. Pierwszy apeluje do członków związ 
ku oraz sfederowanych b. wojskowych, a- 
by wzięli jak najwydatniejszy udział w 
akcji pomocy zimowej, aby na terenie mia 
sta i powiatu mie było głodnych. 

W drugim wniosku, zebrani w myśl wska 
zań Naczelnego Wodza, uchwalili utundo- 
wać ciężki karabin maszynowy, z pełnym 
rynsztunkiem, jako dar ludności miasta i 
powiatu. ” 

W tym celu powołany zostanie specjal 


Erma Frydrych i Edyta Janke doznali lek 
kich obrażeń ciała i po udzieleniu pomocy 


GDYNIA. W czasie ostatniej po 
statku handlowego „Cieszyn“ 
ładunkiem do portu EE yian 
się nieszczęśliwy wyp: a mial 
psa” a dhoczów mechaników p. A.Gór 
skiemu wpadł do oka w czasie prac kawa 
lek żelaza. 

Ponieważ z braku lekarza groziło u w 
tratą wzroku oficera, dowódca „Cieszy - 
na“ skomunikował się za pomocą radja z 

„ skąd skierowano go do lekarza-0- 
kulisty, który na fałach eteru udzielił do - 
raśnej porady lekarskiej 


i HOR CONTINENTAL 


Warszawa, ul. Marszałkowska 84, tel. ossaa U 


poleca POKOJE JEDNO i DWU OSOBOWE po niskiej cenie. 


astrofa samochodowa pod Piotrkowem Eese": 


3 osoby ranione 


lekarskiej w szpitalu w Piotrkowie odje - 
chali do Łodzi. 


naprzeciw dworca głównego 
obok przystanku tramwajowego 
i autobusowego 


w 
A EEE E 


Porada lekarska przez radio 


uratowała oko oficerowi marynarki 


oficerowi. 

W kilka godzin później s.s. „Cieszyn* 
wszedł do portu gdyńskiego, gdzie czekał 
już zamówiony przez radio okrętowy le- 
karz. 

Około północy pacjent został natych - 
miast przewieziony do lecznicy, gdzie do- 
konano operacji wyjęcia kawałka żelaza, 
tkwiącego w oku. 

Operacja się udała i dzięki zastosowaniu 
się do wskazówek lekarza, „podanych przez 
radia por. Górski powróci wkrótce zdro 


wy na pokład 


¥ czas pościgu zastrzeliła poszukiwanego © 


Św. 5 
oRE a Śl 1 1 


dzieciom na 
gwiazdkę 
«zrobić radość 


kup słodycze i pierniki 
u F. Tenszerta 


EA EDO SE 


| 
ny Komitet fundacji spośród wi 
sfederowanych. 

Następnie wysłano dwie depesze: do 
Marszałka Śmigłego - Rydza i pułk. Ada 
ma Koca, naczelnego komendanta p 
ku legionistów i b, komendanta POW. 

Na tym części oficjalna i uroczysta wi 
stały zakończone. 

W toku dalszych obrad poseł Drozd- Gie | 
rymski udzielał wyczerpujących wyjaśnień 
na poruszane przez uczestników sprawy, j 
Postanowiono podobne zebrania ur 
w miarę potrzeby. 

Odśpiewaniem I Brygady zakończono ze 
branie, w kt uczestniczyło ponad 200 | 
Legionistów i Peowiaków. 


y 
m en nss 


Bandyta zabity 
podczas pościgu | 
Policja z posterunku Sulmierzyce 3 


dokonywanie napadów rabumnkowych Ma- | 
riana Marszała. eszkańca wsi Zawadzi- | 
ny gm. Kleszczów. PER 
Przy zabitym znaleziono rewolwer 
boje. W tymże pościgu został raniony 
Zygmunt Zieliński, mieszkaniec Suimie 
rzyć. Zieliński zbiegł, Pościg za nim trwa 


NA ŚWIĘTA! | 
TORBY 


papierowe "wszelkiego 
ZONY, z nadrukiem 
firmy 


dla sklepów 
kolonialnych i spożywczych 


POLECAJĄ PO NISKICH CENACH 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


„A. PaŃSKI SPADK.” 


Piotrków Tryb. ul Leg ogów 2, tel 10.55 | 


orzech 


Prawdziwy dit gwiazdkowy 


jest doskonała gwar:ntowana maszyna do 
szycia, hafu, rudlowania, mereżkowania 
za 160 złotych gotówka — ratami, Polski 
Dom Handlowy KRYSZER, Kraków, Zwie- 
szyniecka 6, Wydz. 28. 

Żądać I żąać bezpianycih cennikówi moz A 


JR 


ANTIBA 


z puszkiem 
>55 


= 


PUDER ANTIBA Z PUSZKKM 
ŁABĘDZIM będący rzeczy: 
ostatnim słowem w kosme!r- 
ce tym się różni od innych pud- 
rów, że: 

1) tego cząsteczki po 


07 


4 ciepła skóry — a zatyr 
der len 

2) nie rozszerza porów, 

3) jest najsubtelniejszy z oo 
trod dofychcza: używanych, 

4) nie zbija się w grud 
skleja się — dzięki czemu 
5) nie zatfka porów — a więc 
6) pozwała skórze normal- 
nie oddychać i tym samym 

7) przeciwdziała obumiera- 
niv tkanki powierzchniowej 
skóry, o zatym 

8) zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek, 

9) jast dyskretnie perlumo- 
wsomy specjalna kombinucją zo- 
pachów „aie emboomć”, 

10) jest wyrabiany w 12-iu 
kolorach 

j 11) jest sprzedawany w ład- 
nych pudełkach zawieraja- 
| cych puszek w najłepszym 
gatonku. 

12) Cema pudełka dużego 
wroz z łabędzim puszkiem 
wynosi zł: 2.75. Cena pudel- 
ka małego wraz z pugzkiem 
| wynosi zł. 1.50 a 

jĄ SKŁAD GŁÓWNY: Przem, Hendi 
4 Toki. Ghem. iK EMESS I SYN S- A 


Humor 


i W SĄDZIE, 

Świadek: — Obaj mężczyźni pochwycili 
SZA i natarh zd siebie. 

Sędzia: — A czy nie mógł pan wówczas 
interwenjować ? 
__ Świadek: — Nie. Nie było więcej krze- 
p j 
W. PODRÓŻY. 

Pasażer (do konduktora): 
ciąg strasznie się wlecze, 

Konduktor‘ — Tak? Jeśli więc pan u- 
| waża, że tak się wlecze, to diaczego nie 
pójdzie pan piechotą ? 
| Pasażer: — Noo, tak bardzo znów to 
się nie śpieszę... 
TEŻ RACJA. 

— Nie możemy ubezpieczyć panią, 

— Dlaczego ? 

— Ma fani. już 92 lata. 

— I cóż ztego ? Statystyka wykazuje 
przecież, że liczbą zgonów w tym wieku 
| jest bardzo mała. 


— Ten po- 


Za redaktora i wydawnictwo: Piotr Śłiwiń ski. 


PIĄTEK, dnia 10-go GRUDNIA 1937 R. 


Wieśniak chce procesować się 
z niedźwiedziem 


Pewien wieśniak bośniacki Wit Filipo - 
wicz, zgłosił się w tych dniach do kance - 
lari sądowej w Banja Luce, aby złożyć 
skargę, 

— Przeciw komu i dlączego chcecie zło 
żyć skargę — zapytuje sekretarz. 

— Trudno mi jest powiedzieć przeciw ko 
mu, odrzekł na to wieśniak, gdyż nie znam 
nazwiska złoczyńcy szkodnika... 

Mogę jednak zapewnić, że chodzi tu o... 
niedźwiedzia, który Wraz z rodziną usado 
wił się nieopodal mebo ogrodu i pustoszy 
me zbiory. 

Sekretarz „Sądu usiłował wieśniakowi wy 
tłumaczyć, że władze sądowe nie mogą 
wdrożyć postępowania sądowego i wymie 
rzyć kary niedźwiedziowi. 

Wita Filipowicza to nie przekonało i za 
żądał od sekretarza, by ten mu udowodnił 
że prawnie nie można wszcząć procesu 
przeciw szkodnikowi. Sekretarz przyznał 
wieśniakomi, że w istocie niema takich prze 
pisów prawnych, które sprzeciwiałyby sie 
wytoczeniu skargi sądowej przeciw niedź 
wiedziowi,.. 

Jednocześnie urzędnik zaintrygowany 
Stanowczością wieśniaka zapytał go dla- 
czego Filipowicz powziął tak dziwaczne, 
bądź co bądź postanowienie. 


Wówczas wieśniak odrzekł: 

— Prosiłem uprzejmie władze o pozwo 
lenie pozbycia się mego wroga przez zabi 
cie go... Odpowiedziano mi na to, że nie 
posiadam pozwolenia na noszenie broni. 
Poprosiłem wobec tego o wydanie mi ta- 
kiego pozwolenia, ale odmówiono mi, 

Nie widzę tedy innego wyjścia, jak zwró 
cenie się z prośbą do władz wymiaru spra 
wiedliwości, by one w mem imieniu prze 
prowadziły to czego mnie uczynić nie wol 


é ta, oparta na prawdziwym 
zdarzeniu nie mówi nam, niestety, czy 
wkońcu ów lojalny wobec władz kmiotek, 
Filipowicz, uzyska zezwolenie na uśmier 
cenie swego wroga, czy też raczej władze 
sądowe zgodziły się na... wszczęcie proce- 
su przeciw niedźwiedziowi. 

Wydarzenie to mogłoby posłużyć za te 
mat dowoinej bajki Krasickierau lub La 
Fonteno'owi, gdyby ci znakomici satyry- 
y - bajkopisarze żyli w naszych cza - 
sach. 


DEDET: POW ESTE "IIEDCTOF KT GTA E 


KUPIĘ wygodny fote? klubowy w dobrym 
stanie. Adres proszę podać w Admin, „Gło 
su Tryb.“ ul, Legionów 2. 


Wielkie imprezy sportowe w Piotrkowie 


W grudniu ciekawe zawody podokręgu piotrkowskiego 
piłki ręcznej 


Podokręg piłki ręcznej w Piotrkowie podaje do wiadomości, że w finałowych 
rozgrywkach turnieju «Słowa Częstochowskiego» rozegranych w dniu 26 września b.r. 
c Radomsku I. miejsce i puchar «SŁOWA» w piłce siatkowej poraz drugi zdobył T. 

G. «SOKÓŁ>»—Piotrków, zaś w piłce koszykowej I. miejsce I puchar <SŁOWA» rów- 
nież poraz drugi zdobyła T. O. S. <VICTORIA»— Częstochowa, Finalista Piotrkowskie- 


go Podokręgu w piłce koszykowej R. K. S.<RUCH» w zawodach powyższych udziału | 


nie brał. 


W związku z rozgrywkami o mistrzostwo piłki siatkowej męskiej kl. <A» na rok 
1938 podaje się do wiadomości klubów kalendarzyk: 


Sala im. Kilińskiego. 
dnia 12 grudnia 1937 r. 


Godzina 11. 


« 13, 


«Polieyjny K. S> — T. G. <Sokół: 
< 1130 R.K.S. «Ruch> — K. S, «Strzelec» e 

« 12.30 «Policyjny K, S.» — R.K.S. «Ruch» « < 
K. S. «Strzelec> — T. G. <Sokół» < « 


sędzia śłówny A Wittek Józef 
P. Stus Kazimierz 

P. Gutman Jerzy 

P; ALLY 


Sala im. Kilińskiego. 
dnia 19 grudnia 1937 r. 


Godzina 11. T. G. <Sokół» — R. K. S. «Ruch»: sędzia główny P. Janiak Stanisław 
« 1130 K, S. «Strzelec: — «Policyjny K.S. « « P, Stus Kazimierz 
« 1230 K. S. sStrzelec> — R. K. S. «Ruch» « « P. Gutman jerzy 
« 13. T. G. «Sokół» — «Policyjny K. S> «< « P. Wittek Wilhelm 

Sala im. Kilińskiego. 
dnia 26 grudnia 1937 r. 

Godzina 11. R.K.S. «Ruch» — T. G. «Sokół»: sędzia główny P. Borkowski Zbigniew 
« 11.30 «Policyjny K.S.»>—K.S. eStrzelec> « « P, Wittek Wilhelm 
< 1230 R:K.S. «Ruch»—«Policyjny K.S.» « « P., Stus Kazimierz 
« 13, T, G, <Sokół»—K.S. <Strzelec< . « P. Wittek Wilhelm 


Kluby wymienione na pierwszym miejscu są każdorazowo gospodarzami spotka- 
nia | obowiązane są dostarczyć do zawodów po dwie piłki zdatne do gry, oraz utrzy” 
mywać porządek na sali podczas rozgrywanych mistrzostw. 

Sędziowie pomocniczy wyznaczeni zostaną przez władze W. S. S. Piotrkowskie- 
go Podokręgu Piłki Ręcznej przed rozpoczęciem poszczególnych rozgrywek. 


Sekretarz 
(—) WILHELM WITTEK 


Wiceprezes 
(—) TORENTZ FERDYNAND 


Nowość! 
ERETNEGE 


poleca’ Firma 


doo, 


Nadszedł transport 
PIÓR WIECZNYCH 


Pióro wieczne ze złoconą stalką wraz z automatem ołówkowym. 
Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
Pióra wieczne zé złotą stalówką 25-teinia gwarancja: 
Pióra wieczne od najtańszych 


„ADOLF PAŃSKI. SPADK.” Piotrków, Legionów 2, A 10-554 
T ovogovovo cocco noco e oOo 


—— 


OAACOADGAGACJGAAJAO NOGOGO 


Pióra wieczne 


w«eczanie żysaków 
Choroby skórne i wenery. 
Dr. med. FAJMĄ 


przyjmuje od 12—2 i od 5—13% 


Płotrków, ul. Piłsudskiego 67, Il nia 
A. LEWKOWI 


Piotrków, SŁOWACKIEGO { 
Wykonywa ochronne szczep 
przeciw ospie I dyiteryty 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 
felczerstu a wchodzące. 1 

Posiada stale świeże pijawki wesi 


pae | 
Miód pszczeln 


lipcowy pierwszej jakości pod gwał 
bez żadnych domieszek, 3 kilogram 
5 kilo 11.20 zł; 10 kiio 21.50 zł, 
14 zł; 30 kilo 61 złotych, wraz z ff! 
niem i opłatą pocztową wysyła h 

Małopolski €ksport 


w Zbaraż 
Skrytka pocztową 


STARSZY FELCZER 


GRYP PRZEZIĘBIEN. 
BÓLE GŁOWY, ZEBO 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI 
GDYŻ SĄ JUŻ NASLADOWNI 


GSA TYLKO. JED, 
aa © areak 


e PROBU „ MIGAEWO-NERVOŚIN" SĄ reii w TA! 
m c = 


LEKCJE JĘZYKA FRANC SKI 
jedyńcze i kompletami dla dzieci i 
łych. Warunki przystępne. ul, Legio 
m. 5_(wejście od podwórza). 


KARAKUŁOWE DAMSKIE PALNĄ 


nio do sprzedania — prawie nowe, z 
du wyjazdu. Wiadomość: P. Groj 
rutowicza 12 m. 8. 


DO SPRZEDANIA DOM murowany, 
piętrowy, Wiadomość, ul. Słowacki. 


ech 


IGOCY| 


